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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie iv Piątek dnia i g  Maja p . s . i835 Roku,

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
K

S t . -P e łe r s b u r g  d n ia  12 maja .
W  prz esz ły  wt o re k ,  d. 9 maja, N a y j a ś n i e y -  

s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  /, N a y j a ś n i k y s z ą  C e s a r z o w ą  
J  e y m o ś c i a . C k s  a  r z  k w i c z  k m  N a s t ę p c ą  T r o n u  W s z e c h  
R  ossyy, W i e l k i e m i  X  iężniozkami  M a r t ą  Niko- 
ł a j k w n ą  i O l g a  N i k o ł a j k w n ą ,  oraz W i e l k i m  X i ą -  

i ^ u i E M  M i c h a ł e m  P a w ł o w i c z e m ,  u d a ro w a ł  Nay-  
wyższem odwiedzeniem Wystawę.  Ros syyskich  
Yv yrobów , przed o tw arc i em  jey dla P u b l i c z n o ­
ści. N a t j a ś n i k y s i  C e s a r s t w o  I c i i m o ś ć  i I c h  C e ­
s a r s k i e  W y s o k o ś c i  przybyl i  na W y - t a w ę ,  na po­
czą tku godziny a r ey  i zabawil i  do pół  do 4tey.  
Odwiedzenie to nie było przelotnem spóyrzeniem,  
tia zgromadzone  tu  w y r o b y ,  ale szczegółów em, 
Uważnem, g r u n to w n e m  obey rżeniem wszystkich  
przedmiotów , od nayw ię kszyc h  i naydroższych ,  
do nayd ro bn ie ysz yc h  i, w por ów nan iu  z innemi ,  
nic niezrtaozijcych. C e s a r z  J e g o m o ś ć  r acz ył  roz­
mawiać  ze wszys tk im i ,  znaydującymi  się przy 
w y r o b a c h  s w y c h  producentami ,  ro z p y t y w a ł  się 
o własnośc iach,  biegu i u lepszeniach  ich p rz e ­
mysłu  i roboty ,  a up rzeyme m przemów ienie m i 
g run tow na  pochwały  nagradzał  zas ługujących .  C e ­
s a r z o w a  J k y m o ś ć  i  wszyscy W y s o c y  Goście,  r ó ­
wn ie ż  * uprzeymą uwagą oglądali  owoce kr a-  
jowey pracowi tośc i ,  podobnemiż  s łowy uprzey-  
mości i zachęcenia uszczęśliwili  zacnych ross yy ­
sk ich  rękodzielników.  Po  skończeniu obeyrzenia,  
M o n a r c h a  obróc i ł  się do wszystkich,  idących  za 
J e g o  C e s a r s k ą  M o ś c i ą  w ł aścicielów rękodzie ln i,  
fab ry kan tó w i in n y ch  producentów, i  oświadczył  im 
podziękowanie  z wł aśc iw ą  J e m u  S a m e m u  szczero­
ścią i ślaclieluą rossyyską  prostotą,  za usługi  oka­
zane przez nich dla Oyczyzny,  wynurzając ocze­
k iwa nie  S w o j e ,  iż postępy przemysłu  Rnssyyskie-  
go nieustannie wz ras tać  b ę d ą . — Uprzeyme w y ­
razy  V\ ielkiego i miłością wylanego dla dobra 
Rossyi  M o n a r c h y  nie na p łonną padł y  niwę ,  lecz w 
sercach i umysłach ś l ache tuy ch  Rossyan zasiały 
niew y'gtadzoue przec iąg iem czasu i okol iczno­
ściami postanowienie bydź więcey  a więcey go­
dny mi  synami takiego Oyca, i usprawiedl i wia ć  J e ­
g o  wie lkomyślne  oezekiw ania i nadzieje dla szczę­
ścia i doyrzewania  drogiey ziemi R us ki ey .  (Pszcz .  
P ół.)

— Dnia l ig o  o t war t ą  została W y s t a w a  Rossyy­
skich  Rękodzie ln iczych  W y r o b o w ,  z taką n ie ­
c ie rp l iwośc ią  oc iekiwana ,  a nayświetnieysze p rze ­
wyższająca oczekiwania.  Na ten raz,  d la  k r ó t k o ­
ści czasu ,  nie możemy w daw ać  się w szczególne 
Opisy przedmiotów,  zaświadczających o ś w i e t n y c h  
pos tępach naszego krajowego przemysłu ,  w osta­
tnich dw óch la tach;  p rzestajemy na przyznaniu ,  
Że obfitość i piękność rzeczy , któremi  izby W y ­
s tawy są przyozdobione,  s tawią oczom widok,  r ó ­
wn ie  wspaniały,  jak zachwycający ,  dla serca p r a ­
wdziwego pa t ryoty .  (G az .  Sl. Peterb.)

1‘rzez n a j w y ż s z y  rozkaz d z ie n n y ,  5 maja, 
Naczelnik A r t y l l e r y i  l e y  A r m i i ,  J e n e r a ł - A r t y l -  
l e r y i  Aią żę  Ja szw il ,  dla zd rowia  zupełnie z r u y .  
nowanego,  na własną  prośbę,  uwoln io ny  od tego 
obow ią/.ku , (j0 wyleczenia  s ię ;  Nacze ln ik  4 tey 
A r ty l i e ry s k ie y  Dy w iz yi  J e n e r a ł - P o r u c z n i k  C/to. 
wen 2^i) naznaczony sp rawującym obowiązki  N a ­
cze ln ika  A r t y l l e r y i  , ey A r rn i i ,  do w y z d r o w ie n ia  
J e n e ra ła  A r t y l l e r y i  X ię c ia  J a szw i l  a ; l iczący się 
'v Arm i i  P u ł k o w n i k  U 'a le  2 g i , S p r a w u j ą c y m  
obowiązki  Nacze ln ika  2giey A r t y l leryyskiey-  dy -  
■vv i z y i , l icząc się w A r t y l l e r y i  ; In sp ekt o r  ca łcy  
osiedloney K a w a l e r y i ,  J e n e r a ł  K a w a lu r y i ,  H rab ia

IFitt,  u r lo powa ny,  dla wyleczenia  s ię ,  na trzy  
miesiące za granicę.

—  P rz e z  n a y  w y ż s z y  rozkaz d z i e n n y ,  8go 
maja,  Dowódzca  i szey  brygady  6 tey  dy wizy i  p i e -  
szey, J e n e r a ł - M a jo r  Baron  G ersd o r f f ,  naznaczo­
ny  Dowódzcą  iszey br ygady  4 tey dyw izyi  pie - 
szey, na inieysce Je ne ra ł - M a jo ra  K r ju k o w a  1g o , a  
t e n  Dowódzcą  i sz ey  br yg ady  6 tey dy wizy i  p ie -  
szey; Dowódzca i szey brygady  iszey dy w iz y i  d r a -  
goiiów, J e n e r a ł - M a j o r  P ło ch o w o , u r lopowany  d l a  
wyleczenia  się na 4 miesiące.

Sztabs - i - O b e r  - Of icerowie  byłego W o y s k a  
Polsk iego,  k tórzy się znaydowali  w /P ią tc e ,  a k t ó ­
r y m  tameczny  G u b e r n a t o r  C y w i l n y ,  w p i e r w s z y  
dz ień  Paschy ,  ob jawi ł  da rowane  przez N a i j a ś n i e y -  
s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  naymi łośe iwsze  p r z e b a ­
czenie,  z dozwoleniem powrócić  do rodz iny,  p r z y ­
jęl i  tę W y s o k ą  M o n a r s z ą  łaskę,  z uczuc iami  nay -  
źyw iz ey  radości  i wdzięczności  dla Tronu .  W s z y ­
scy  pierwszego dnia Świąt ,  z wła sney  chęci,  by l i  w  
tamecznym K a t e d r a l n y m  Soborze na Li tu rg i i ;  a na  
d rug i  dz ień,  3go kwie tnia ,  w  ty mże  Soborze ,  na 
jednozgodną ich  prośbę, odprawione  b y ły  do P a ­
na  Boga uroczyste inodły z p rz y k lę k n ię c ie m ,  za 
zdr ow ie  i dni szczęśl iwe N a y j a s n i b y s z b g o  C e s a ­
r z a  .i K r ó l a  P a n a  i Ca łey  N ą j a Ś m e y s z e y  Jego  
Fami l i i .  Podczas odp rawian ia  się ty ch  mo dł ów ,  
n» twarzach  wie lu  z nich widoczne b y ł y  łz y  se r -  
deczney  wuzięezności;  po skończeniu nabożeńs twa, 
1. rotojerey Soborny  ^ J za ry u sz ,  miał  s tosowane do 
tey okol icznośc i  p rzemówienie ,pe łne  świętey  p r a w ­
dy  i mocy, o n iczachwianem u w i e r d z e n i u  i za­
chowa niu  bra te rs k ie y  małości pomiędzy d w om a 
narodami  Słowiańskiego rodu.  {z R u s .  I n w a l id a )

U ka zy  R ządzącego  S e n a tu  e igo  D e p a r ta m e n tu .
1) 26 K w ie tn ia .  7, ogłoszeniem Ustawy o no- 

wem urządzeniu w ydz ia łu  bu d o w n ic tw a  c y w i l n e ­
go w Pańs twie ,  za twierdzoney w a ru n k o w ie  przez 
N. P a n a ' ,  w  d. 29 września  i 83a. Przez tę ustawę 
w ydz ia ł  b u d o w n i c t w a ,  czyli  gma chów  pub l ic z­
nych ,  od łączonym zostaje od Mi nis te rs twa  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  i wci e lo nym  do Głównego zarzą­
du dróg  komunikacyi ,  k t ó r y  odtąd przybiera  na­
zwanie G łó w n e g o  zarządu dróg komu n ik acyi  i 
gmachów publ icznych .  Część budownicza  sk ładać  
będzie V I t y  oddział  tego zarządu.  W y d z i a ł y  p r o ­
jek tó w i p lanów , oraz kont ro l l i  wchodzą też do 
sk ładu  i stnących  już 11a podobne przedmioty o d ­
dz ia łów.  Zniesione również  zostają e x p e d y o y a  
b u d o w n ic tw a  w R z ą d a c h  G u b e r n i j a l n y c h , a na­
tomiast  ustanawia ją  się po wszystkich g u be rn i ja ch  
K om tn isye  budownicze,  złożone , pod pr ezyd encyą  
Naczeln ika  Gubern i i ,  z t rzech  cz łonków:  assesora,  
a rch i tek ta  guberni ja lnego  i jego pomocnika.  Nadto  
zasiadają w nich jeden lub dw ay  of icerowie  korJ  
pusu dróg  kommuńikacyi .  Ustawa n iu ie ys za ,  k tó -  
rey  wykonanie  nakazanem już zostało od dnia ł  
bież. 111. , ma b yć  jeszcze w szczegółach s w o ic h  i 
zastosowaniu należyc ie  wyjaśnioną przez porozu­
mienie się między władzami  kra jowemi ,  do  któ­
r y c h  to na leży,  i, dopiero w te n c z a s ,  7. w y r a c h o ­
waniem kosz low i e t a tów,  przedstawioną  będzie 
N. P a n u  na os tateczne rozważenie  i zatwierdzenie.

2) t e g o i  d n ia .  Z ogłoszeniem ins t rukcyi ,  d a -  
ney  W o j e n n e m u  gube rna t o ro w i  Kazańskiemu,  n a  
względz ie  okresu władz y  jego w wydzia le w o y -  
skow ości.

3) tegoż  dn ia .  Z powodu wą tp l iw ośc i :  czy 
należy,  lub nie, od urzędników,  k tórzy ,  w z ią w sz y  
p ien iądze  na k w a t e r ę  lub stół  , w jednym urzę­
dzie , przeszli  po tem do in ne y  s łużby ,  odbi e ra ć
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t a k o w e  pieniądze na powró t?  Komi te t  M ini s t r ów ,  
z d a n i e m ,  k tóre  N. P an r a czy ł  za twierdz ić  w d.

marca b r . , na p rz eds taw ienie  P. M in is t r a  
S k a r b u ,  postanowi ł  : w y d a w a ć  u r z ę d n i k o m ,  jak 
d o t ą d ,  pieniądze k w a l e r n e  z góry na t e r c y a ł ,  a 
s tołowe,  też z góry,  na  miesiąc: nie uzyskując  na-  
powró t  do ska rbu  p r z e b o r ó w , jakie mogą w y n i ­
knąć: z przenie*ienia na inne p o s a d y ,  z dymisyy ,  
Jub śmierci u rzędników.

4) tegoż dm a . M. C e s a u z  Jmc , z uwagi na 
pożyteczność urządzonych przez X ięż nę  Annę  Go- 
h c y n  , w dobrach jey na po ł udniowem w y b r z e ż u  
K r y m u  w i n n i c ,  raczył  zezwolić , i żby wszędzie,  
gdzie ona ustanowi przedaż wina  z t y c h  winnic ,  
uży te  były w iechy  z napisem : C e s a r s k i  h a n d e l  
Win z  południow ego w yb rzeża  K ry m u .

5) 28 teg o ż m. Z zaleceniem, iżby  rewizy a ,  
bu te lkowan ie  i p ieczę towanie  wódek  zagranicz­
n y c h  w 29 W i e l k o r o s s y y s k i c h  gubern i jacb,  o d b y ­
wa ły  się, nie w Iz b a c h  S k a rb o w y c h ,  lecz. po sk l e ­
pach .

6) 1 b. m  O  n ieuzyskiwaniu od w oy sk ow ych,  
ra n g  n ieof icersk ich  , pieniędzy,  za zaginione znaki  
o r d e r u  wuys kowego , tudz ież Ś. A n n y  i medalów.
( T y g . P ełersb .)

— D. 5 maja w y j e c h a ł  z S t. P e te r sb u rg a  do 
N ow ogro du ,  Dowodzą cy  Oddzie lnym (Jrer iadyer-  
skim Korpusem,  J e n e r a ł - P o r u c z n i k  JNabokow.

—  D. 26 kwie tn ia  r a n k i e m  p r z y b y ł  do Odessy,  
b y ł y  w Londy nie  Po s łe m,  T u r e c k i  J e n e r a ł - B r y -  
gady ,  N a m u k -1  a sza . Pow raca  on przez P e te rs b u rg  
i wyjedz ie ztąd morzem do K o n sta n tyn o p o la . (G az. 
S t .-P .)

—  D ru g i list z  j in a to lsk ie g o  brzeg u  B o sfo ru .
V\ iosna, Przy jac ie le  moi ! W i t a m  was z w e ­

sołą porą na rodz inney  ziemi!  T e r a z  nasze jasno- 
okie.krasa wice,  grają cho row ody,  nócą i tańczą pod 
wesołą  dobę, n a Sm i ę t e y - R u s i ; — u  nas, chociaż 
nie ma lakiey wesołości,  jaka b yw a  podczas w io ­
sny w rodz inney  s t ron ie  , lecz i m y  po K ra śn e y -  
horcc  we W lorek na F o m in e y  moglibyśmy zaśpie­
wać  cho row odn ą  p io se nk ę :  a naszeh o  p o łk u  p r y -  
hyło  . kiedy na woda ch  Bosforu rozległy się no­
we RossyysĘie groiny , donoszące o przybyciu  
e sk ad ry  z drugim  lądowym oddziałem. Byl i śmy 
dotychczas zd rowi ,  syci i weseli:  lecz teraz,  p r z y ­
jaciele,  jesteśmy jeszcze i silni: n iech  ty lko Bóg u- 
dzieli  nam d o b re y  godziny,  a ustoim za siebie.

Z przybyciem naszych,  p rzybył o  leż  wojen­
n y c h  namiotów,  i l inia nasza bojowa przec iągnęła  
się da leko  w góry,  w ień cząc  dzikie wierzchołk i  
b ia łemi  namiotami .  Oboz nasz,  rozrzucony na gó­
rach  — c u dny obraz; l ecz niedawno mie l iśmy w i ­
dok ,  ba rdz iey  zachwycający ,  wspaniały:  W o y s k o  
Rossyyskie ,  wspóln ie  z T urecki em  , uązykowawszy  
się w linią,  s tanęło na  przegląd  przed  Suł tanem,  
Mahniudem l l g i m ,

Dnia i 5 kwi e tn ia  , około dz i ewią tey  zrana,  
woysko zebrało się na dol inie przy  S u łta ń s k ie y  
p r z y s ta n i ,  l e ż ą c e y  u przodowego podnoża gór,  zay-  
mowanych  naszym obozem. W  pierwszey l ini i  
uszykowała  się piechota:  p ra w e  s k rz y d ło ,  p r z y t y ­
kające do przys tan i  , sk łada l i  nasi sa pe ro w ie  i 
g w a r d y a c y  Jego Suł tańsk i ey  Mośc i  , l ewe zaś n i ­
k ł o  w  oddaleniu,  p rzymykając  ku  zakrę tom paro­
w ó w  schodzących się zza gór  w jedną g ł ów ną  ob­
szerną  dolinę.  A r t y l l e r y a  nasza wspóln ie  z T u ­
re c k ą  siała za ś rodkiem p iechoty ;  w  le wo zaś od 
a rmat,  za n iewie lką  r zeczką ,  k tóra p r z e k ra d a  się 
po dolinie , p o w i e w a ł y  zielone i ponsowe znaczki  
T u r e c k i e y  lekkiey  j i z d y  , i c iągnę ły się rzędem 
pik i  naszych Dońcow. Do p ierwszey  czekal i śmy 
na p rzyby cie  S u i t a n a ;  dzień by ł  nie gorący,  ale 
jasny; uroczyste  , ehranie  się W o y s k a  uczyni ło  ten 
dz ień zupe łn ie  dniem świątecznym,  i c h w i l e  ocze­
k iwa nia  by ły  n a d e r  zaymujące : t łu m y  c ie kaw yc h ,  
w  ubiorach r ó ż n y c h  narodów,  E u r o p y  i Azyi,  zb i e ­
r a ł y  się na na dbrzeżnych  wzgórzach  i spadzisto- 
ściach,  ups t rz yws zy  sobą skra je jednostaynego o- 
br azu ,  na g łó wn em  polu którego,  c iągnęło s i ę \v o y -  
sko ; gdzie się zaś wzrok  g u b i ł ,  z j edney s t rony  
wznos i ły  się góry,  namiotami  p r z y k r y t e ,  z d ru g ie y
Z&ś rozście la ł  się b ł ę k i t n y  Bosfor z odd a lonym E u r o ­

p y  brzegiem.  J e n e r a ł  nasz, z l icznym Sztabem lą d o ­
wego i morskiego w o y s k a , oczekiw ał  p rz yb yc ia  
Suł tana  na brzegu  u samey przys tan i ,  dokąd  przy­
b y l i  S e ra sk ie r  C hozrew  M e lim ed  P a s z a  i K a p u -  
d a n  T a h ir -P  isza  z l i cznym także  orszakiem,  skła-  
dającym się ze znacznieyszych  W ojennych i D w o r ­
sk ich  u rzędn ik ów  T u r e c k i c h ,  w szy t ych  złotem 
m u n d u r a c h ,  do czego przydać  jeszcze na leży zw y-  
czayną  na W s c h o d z ie  mieszaninę urz ęd n ik ów ,  wca ­
le mało znaczących,  poczynając od C zauszów , w o ­
dzących  konie,  i cze rw ono up s t r zonyc h  K a w  asów  
7. bu ławami  o d dź w ie rnyc h  do G zu b u k c z y -B a s z y , 
zayrnujących się jedynie z ręcznem rozrnachiwa-  
nietn lu lek  na d ług ich  c yb uc hac h  panów swroich.

Tymczasem pr z y b y ła  na brzeg  muzyka G w a r -  
dyi  Suł ta ńsk iey ,  w  b łę k i tn ych ,  złotem h a f to w an ych  
m u n d u r a c h ,  i s i t  - O glan i (koniuszy) z dworna 
w ierzchowetni  końmi  Suł tana.  Ci ekawość  ciągnęła 
nas, K uro p e y c z y k ó w ,  pa trzeć na tę osobliwość;  
można się by ło nacieszyć,  nie końmi ,  ale ich u b r a ­
n iem : munsz tuki  i ca ły  rząd,  obwieszone złotemi 
k u t a s a m i , wyszyte  lub  przepla tane złotem, u s y ­
pane per łami  i d y a m e n t a m i ;  siodła wę giersk ie  
ze z łotemi st rzemionami;  jedno z nich było p o k r y ­
te f i o l e t o w y m , a drugie  b łę k i t n y m  wal t rapami,  
bogato w koło z ło tem wyszywanein i  i także p e r ­
łami  i drogiemi kamieńmi  u s y p a n e m i , 7, w y o b r a ­
żeniem po rogach w o y s ko w yc h  zbroi.  W k r ó t c e  
p r z y p ł y n ą ł  nasz s ta tek  pa ro wy,  Ł a b ę d ź ,  na k t ó ­
ry m  p r z y b y ł  Pose ł  Rossyyskięgo D w o r u  przy P o r ­
cie , z orszakiem D y p l o m a t y k ó w  i z całćtn / g r o ­
dzeniem Dam lepszego to wa rz ys tw a  w B u ju g -D e r e —,  
p rzy  lo tnych  p taszków nad Bosforem; k tóre  się z 
r óż nych  st ron E u r o p y  tu pozlatyw’a ły,  a które ty m  
razem odwi edz i ł y  brzeg  Azyi,  z c ie kawe y żądzy 
obaczenia R u s k ic h  wojowników. K i l k a  jeszcze by* 
s t r o l o tn yc h  ka ikow  a) i z ie lonych  R u s k ic h  k u t ­
r ó w  przybi ło  do brzegu z Damami ,— i nasza woy-  
skowa młodzież od chy l i ł a  się od koni  i Dworu  
Ture c k ie g o  urzędnikó w , ku  temu now emu,  b a r ­
dziey pociągającemu widokowi.  U s ł u ż n i , rispół- 
znajomi ka w a le ro w ie ,  p rz ep ro wadza l i  Dainy m i ­
mo w o y s k a ,  na przygotowane  dla nich mieysce,  
pod rozpię ty ,  w  c ien iu cyprysów,  namiot,  wkoło
os ławiony krzesłami .  Nadobne  r e p re z en ta n tk i  
E ur opy ,  zebrawszy się w grono, poczę ły  przecha­
dzać się po dol inie  , oczekując pa ra dy ,  a n a p r z e ­
c iw  nich , na brzegu wsi J a ły k io y , z eb ra ły  się w 
g rup pę  i wschodni e  piękności  — niewidz ia lne ;  
obwinię te  w b ia łe  p o k r y w y  pokaza ły  ąię tu one, 
j akby  umyśln ie  dla uderzającey sprzeczności:  n i e ­
dostępna  Azya,  za zbl iżeniem się przybylca,  smu­
tn ie  pogląda jąc z ukosa ,  pozierała jednakże na 
n ie w ie rn e g o  śmia łka ,  k tó ry  się o d w a ż y ł  spotkać 
u p rzeym ie  wzrok  jey ognis ty— przyp adk ow ie  — czy 
tez  umyśln ie — zpod tajemnego pokryc ia  wy b ie -
s*y-

Hu czna  kanonada  z ba te ryi  Bosforu uw ia do ­
mi ła  o jechaniu Pady-Szacha  ze S ta m b u łu  do T e ­
ra p ii ,  skąd przy jecha ł  s ic h m e d -P a sza  M u s z y r y -  
C hassa b) i S y r -K ija /ib  c) Suł tana ,  z u w i a d o m i e ­
niem o r y c h łe m  p r z y b y c i u  Jego S uł ta ńs k ie y  M o ­
ści. O pół  do p ie rwszey  na naszey f regacie S z ta n ­
dar, may tk ow ie  wzbieg li  na reje,  roz leg ły  się gro­
m y  dz ia łowe,  po w o y sk a  przeleciało:  baczność,__
i z łocony k a ik  Suł t ana  p r z y b y ł  do przys tan i .  S u ł ­
tan  w y s ia d ł  na brzeg , i nasze polowe działa p o ­
w i t a ły  go 21 w ys t r za łami  R zą d c a  W s c h o d u  siadł  
na  k o ń ,  p r zy  dźwię ka ch  T u r e c k i e y  muzyki ,  
podje cha ł  k o s z y k o w i  w o y s k a , — w t e n c z a s  nasz 
J e n e r a ł  spo tka ł  na koniu  Jego  Suł tańską  Mość ,  na 
p r a w e m  skrzydle  p i e c h o t y —. Suł tan  b y ł  w f iole­
t o w y m  h u z a r sk im  m e n t y k u  ze z ło tem h a f t e m ,  
wyłożonym  s z n u r k a m i , opasany zielonym h u z a r ­
sk im,  w  z ło tem przepla tanym pasie,  w  s re br ny ch  
ost rogach  i w  c z ć r w o n e y  czapce z j e d w a b n y m  
kuta sem;  pałasz jego sadzony by ł  d rogiemi  k a m i e ­
niami,

P o w i t a w s z y  J e n e ra ła  nader  up rzeymie ,  Suł -

a) Kaikiem ta nazywa się łódka,
b) M uszyry-C hossa , N a c z e ln ik  G w a r d y i .
c) Syr-kyatib, T a y n y  S e k r e ta r z ,  czy li  t l ó m a c z ą c  l i t e r a ln ie ,

G łuchy Pisarz.



tan spóyrzał na szyk wojowników' i pojechał przed 
f r o n t ,  mówiąc ilo woyska po Rusku : zdorowo! 
W  teyżo chwili  huczne ura rozległo się n a p r a ­
wom skrzydle, i błyszczący liczny Sułtański  or­
szak, \yspólnie z naszym Sztabem, pociągnęły się 
długim rzędem. Nieprzestanne ura  przechodziło 
od batalionu do batalionu; dźwięki muzyki  z grze­
chotaniem bębnów zlewały się z okrzykami  żoł­
nierzy; strzelanie z dział jeszcze t rwało;  zlęknio- 
ne konie skakały pod nami; zdawało się, że zie­
mia zadrżała pod naszym szykiem, i Ruskie nay- 
mocuieysze ura  , zlało się z odbitem echem gór, 
w jeden uroczysty odgłos, rozlegający się po gó­
rach Azyi, jak zwiastun ukazania się Ruskich sił 
przed obliczem Potomka Ot tomanów, opasanego 
mieczem Mahometa.

Sułiau objechał szeregi woysk i zatrzymał  
się z całym swoim orszakiem na oznaczonem miey- 
scu; wtenczas wzburzyła się ściana bagnetów, zwi­
nęły się bataliony, i zręcznie zlawszy się w jedną 
spoiną kolumnę, pociągnęły ceremonialnym mar­
szem przed Sułtanem,— za piechotą ar ty l lerya ,  a 
potem jazda. Podczas powtórnego przeciągania 
w kolumnach ceremonialnym marszem, nasza a r ­
tyl lerya przeleciała plutonami w g a lo p , za nią 
szła galopem Turecka jazda, Dońcy zaś zastano­
wili się , hiknęl i z inieysca i przelecieli w nay- 
większym pędzie przed Sułtanem,— co niezmier­
nie podobało się Turkom , dawnym miłośnikom 
jezdeci wa.

Gdy się kolumny zatrzymały,  Jego Sułtari- 
skiey Mości podobało się, na znak podziękowa­
nia woyskom, jeszcze raz objechać piechotę, a r tyl -  
leryą i jazdę. Otoczony świetnym t łumem orsza­
ku . podjeżdżał ku każdemu batal ionowi ,  i ka­
żda drużyna wznosiła ura  za Jego ukazaniem się. 
Wtenczas  Su ł tan ,  między inneini grzecznościa­
mi, pos iedzia ł  naszemu Jene ra łowi ,  że chciałby 
powiedzieć cokolwiek każdemu poszczególe ba­
tal ionowi ,  czego nie inoźe uczynić wśród takich 
okrzyków ; lecz, dowiedziawszy się od Jenera ła ,  
że okrzyki te, uroczysta oznaka gorliwości i u- 
kontenlowania naszych woysk, pochodzące z wła- 
sney ich chęci, mogą zarazże umilknąć,  jeżeli roz­
każe; Sułtan dod ał ,  że naturalnie,  uczucia przy­
jaźni ku nieinu naszego Monarchy powinny p rz e ­
lewać się też ’.v dusze poddanych,  -— przyymuje 
przeto ze szczególnćm zadowoleniem taki  jedno­
myślny zapał Ruskich wojowników.

Objechawszy woysko, Sułtan zsiadł z konia 
w swoim kiosku, znaydującym się tuż w dolinie 
przy bawełnianey fabryce, założoney przez Seli­
ma U lgo ,  ale potem skassowaney. Tymczasem 
woysko zaszło prawe ramie na przód, i zrobiwszy 
przemianę w dyrekcyi  w prawo, uszykowało się 
przed kioskiem;— piechota frontem ku niernu w 
kolumnach batalionowych; do prawego jey skrzy­
dła przymkuąła pod kątem prostym , ar tyl lerya 
bateryarui’ we dwie linie, do lewego zaś skrzydła 
piechoty, przytknęła jazda szwadronami, przodem 
do artyl leryi.— Wtenczas  stawiona była  przed 
Sułtanem straż honorowa , żołnierze ordynanso- 
wi i do posyłek ze wszystkich części woyska, któ­
rym powiedział on wcale wyraźnie i czysto po 
Rusku: spasibo reb ia ta ; choroszo. Orszak Sułtana 
i nasz Sztab tłumnie się zebrał  na dziedziniec kio­
s k u ,  dokąd wprzódy jeszcze przybyło mnóztwo 
urzędników dworskich,  oddzielna muzyka i k i lku  
Sułtana paziów [Icz Oglandw ); ciekawość prowa­
dzi ła nawet i Damy do bramy kiosku, gdzie nako- 
litec skupił  się upstrzony t łum widzów,

t ,l 'o kilku minutach wyszedł  Sułtan, siadł na 
kon i pojechał ku przystani, zkąd, przy dźwiękach 
muzyki i wystrzałach działowych , odpłynął  w 
swoim kaiku Rosforem. W oy sko  ruszyło z miey- 
sca przeglądu, a widok ten b y ł  wspaniały:  k i lką  
kolumnami ruszył0 nasze woysko w  rozmai tych 
kierunkach do obozowych mieysc swoich;  dolina 
zaczęta stawać się pustą ; błyszczącemi s t rum ie­
niami bagnetów pokryły  się szczyty gór, od rze­
czki do grzebienia wzgórzów, pyszniących się d u ­
mnie przed kupą europeyskich gór, zbiegających 
się na przeciwnym brzegu, jakby dla tego, żeby

się dziwić Orłowi  Rossyysk iemu , pok rywa ją ­
cemu potężnie swojemi skrzydly dzikie Anatoli i  gó­
ry .  Totem,  rzuciwszy raz jeszcze wzrokiem na 
poruszenia półków i przeprowadzając oczyum ło ­
dzie rozbiegające się po szerokiey ciaśninie, k t ó ­
re  odwoziły gości naszego obozu,  pojechaliśmy 
do pochodnych domów swoich.

Otoź w y d a rzen ie , ważne przez swą pa-  
miętnośc, które zasługuje aby przeszło do naszych 
potomków, do wszystkich synów Rossyi, wysysa­
jących z mlekiem matki świętą miłość ku T ro no ­
wi  i sławie Oyczyzny. Na skinienie wielkiego Mo- 
h a r c h y ,  siły Rossyyskie przeniosły się za morze; i  
tu na kraju A z y i , tysiące naszych wojowników 
zlało się w jeden szyk bojowy z woyskami  Po r ty  
Ottomańskiey i w jedney związkowey drużynie sta­
nęło przed Sułtanem,  gotowe za wolą Rossyyskie-  
go M o n a r c h y ,  iśdź na porażkę Czarnych bunto­
wników Afryki,  k tórzy podjęli oręż przeciw s w o ­
jemu W ł a d z c y ,  Padi-Szachowi.  Potężny nasz i 
wsławiony Orzeł przyjaźnie rozciągnął Szerokie 
skrzydła swoje ku Xiężycowi  Wschodu,— a gro- 
źny jego polot niech będzie ścieżką naszych 
zwycięztw; — Bóg nasz potężny! — Przyjaciele i  
rodacy! przebaczcie uniesieniom zapału żołnierza;— 
silnie bije ogniste serce w  piersi Ruskiey,  k iedy 
się wspomni (t sławie i potędze Rossyi,  błogosła- 
wioney od Boga, wzniesioney do wielkości i wsła- 
wianey od M o n a r c h y .  R u sk i Ż o łn ie rz.
D n i i a i  kwietn ia  18 3 5 roko. Oboz 

na A n a t o l s k i m  brzegu Bosforu
p rzy  Sultańskiey przystani.  {P szczoła  FółnoCna.)

P  8 u s s r.
JJerlin dnia  i5  m aja.

J.  K.  W .  Królewic  Następca t ronu z do­
s to jną  Małżonką swoją wróc i ł  z D rezn a  do tu-  
teyszev stolicv.

l a k  pierwszy Prezes prowincyi  Poznańsk ie j  
P .  F la ttw e ll , jak Jenera ł  tamże naczelnie dowo ­
dzący, i Prezes  tamecznego sądu appel lacyyne- 
go F ra n ken b erg , wrócili  juz z B er lin a  do Do­
zn a n ia . Zdaje się przeto,  że już ukończone zo­
stały narady nad sposobem przyszłey administra- 
cyi  tego Xięztwa.  To jest pewna, że mieysce Na­
m ies tn ik a , przez śmierć Xięcia R a d ziw iłła  o- 
p różn ione, nie zostanie już więcey osadzonem. 
Obwarowanie miasta Poznania, szybkim postępu­
je krokiem. Dla prędszego biegu sprawiedl iwo­
ści, urządzonych bydź ma bo nowych Sądów P o ­
koju. [z G azety TTarszaw skiey.)

— Względem Użycia sieczki dogaszenia, d y re ­
k to r  rządowy Pan Gebel,  k tóremu winni  iesteśmy 
pierwsze udzielenie o tym przedmiocie, wyraża się 
w poźnieyszem piśmie, następującym sposobem : 
„Z wielu przypadków,  w których sieczka może 
bydź skutecznie użytą do gaszenia, spostrzegam ie- 
den, gdzie ten  środek szczególniey korzystnie mo­
że bydź użytym, to iesf, w machinach parowych.  
Jeżeli  para do naywższego doszła natężenia,  w te­
dy iest bardzo niebezpiecznie przez nagłe otwo­
rzenie zabezpiecznika, dać przystęp powiet rzu 
a tmosferycznemu; również niebezpiecznie jest 
zmnieyszyć siłę ognia przez nalanie wody;  zapo- 
woli  znowu skutkuie,  gdy to osłabienie ognia, r o ­
bi się przez zasypywanie popiołem i węglami. — 
Przeciwnie ,  zdaje mi s i ę ,  szybkie wsypanie 
sieczki na ogień, i wrzucenie do ru r  cugowych,  
iako iedyny środek ratunku,  wtedy nawet ,  gdy 
wewnętrzne pryskanie  naywyższe oznacza niebez­
pieczeństwo. — Podług mego zdania, przy każdey 
machinie parowey zawsze powinna bydź w pogo­
towiu sieczka. (R ozm . Gaz. TT ar.) '

N  1 F. M C Y.
S tu ttg a rd  d. 5 m aja.

W  TTelzheim ie  ’zaSzło osobliwsze zdarzenie: 
Część obierców podała głosy swe, nie za jednym 
ze dwu kandydatów (burmistrzem M etsze  w W e l z -  
heimie i adwokatem Langiem  w Stuttgardzie),  ale 
za Panującym Królem; próżno Kommissya wyb ier-  
cza przekładała im, że Król  nie może bydź Człon­
kiem Izby Deputowanych.  Oświadczyli  oni

W



r t  n ik im  nie pok ład a j ą  ufności ,  ty l ko  w swoim M o ­
narsze.  P o d łu g  p rawa o w ybo rach ,  zdarzenie to 
powinno było bydź zapisane w  protokóle,  i naza­
jut rz burmis t rz  M etsze  miał  za sobą większość 
ob ie ra jących  głosow.  Tymczasem pomienieni  w y .  
h ie rcy ,  na t rzeci  dzień znow u się zebral i ,  i dali  
głosy za P .  L a n g ie m , k tó ry  leż o t rzymał  przewagę.  
A  gdy jednoż prawo rozkazuje p r zy y m o w ać  głosy 
n a w e t  za osobami , zgoła nieulegającemi wyb oro ­
wi ,  z d rugiey  zaś s t rony niepozwala  wyb iercom 
cofać lub odmieniać swego raz danego głosu, p r ze ­
to czyni  się pytanie:  czy li  należy p ie rwszy  w y ­
pa d e k  głosow zostawić bez uwagi ,  czyli  drugi  u- 
anać  za n ieważny?  (P o d łu g  wszys tk ich  pr a w id e ł  
p rawoznaws tw  a : n ieważoetn jest g łosowanie po­
wtórne.)  {G az. S t. P e te r s b )

D rezn o  d. 10 m a ja .
N a d e r  ważnym b y ł  projek t ,  k tó ry  w  Izbie 

Niższey Seymu  naszego wniós ł  nie dawno d e p u ­
to w a n y  A z t .  P r o j e k t  t en  b y ł  t reści  , aby, z w a ­
żywszy,  jak w ię lu  mieszkańców prze ludni on ych  
gór {E rzg eb irg e )  i V o ig t/a n d  w ostatniey nędzy 
zostaje, na jak wie lk ie  niebezpieczeńs two ci z n ich 
eą wys ta w ie ni ,  k tórzy  wyc hod zą  do Am ery ki ,  i 
jak tys iące  pozbawieni  w sze lk ich  ś rodk ów  do 
przeds ięwzięc ia  tey  podróży,  częścią w domu,  czę ­
ścią w dr od ze  marnie giną, aby przeto Stany wsta­
w i ł y  się do rządu  o wsparc ie  sys tematycznego p la ­
nu  emigra cyyne go , a to przez danie zaręczenia  
za ka pi ta ł  akcyyn y,  do wy ko na ni a  tego przeds ię ­
wzięcia p o t r zebny .  M ó w c a  wskaza ł  p r zy k ła d y  
d a w n y c h  narodów ,  a mianowic ie  G r e c y i  i F r a n -  
cyi ,  oraz w s p o m n i a ł , iż w ed łu g  spisów u rzęd o ­
w y c h  r.  18^8 nie tnniey,  jak 20,000 ludzi ,  z N i e ­
miec ,  Angl ii ,  I r l a n d y i  i Szwaycary i  do A m e r y k i  
się wyniosło.  Izba  odrzuc i ła  wniosek ten w i ę ­
kszością g łosów 46 p r zec iw  17. (z G a ze ty  FF a r -  
tza w sk ie y .)  __________

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d n ia  11 m a ja .

W c z o r a y  io negday  odby ły  się nadzwyczay-  
n e  z g r o m a d z e n i a  g a b i n e t o w e ,  k tór e  szczególniey 
d łu go  t r w a ły .  S łyc hać ,  że n a r a d z a n o  s i ę  w z g l ę ­
dem p r z y b y ły c h  n ie dawno z L o n d y n u  w a żnych  
bardzo depeszy,  k tó ry c h  pr zywiez ien ie  poruczo-  
no p ie rwszemu Sekre ta rzowi  pose ls twa  P a n a  D e- 
del. O rezu l tac ie  ty ch  narad  nie wiemy nic pe­
wnego: jednak mamy nadzieję,  i ż  ostateczne r o z ­
w i ą z a n i e  zawikłanego w ę z ł a  już jest b liskiem. 
H a n d e lsb la tt  tnówi: „Spodziewamy się, że rozwią­
zanie to póydzie podług naszych życzeń.“

Dziś w wieczór  o godzinie 10, Xiąże  F e l d ­
ma rs za łe k  z swym dostoynytn naystarszym sy­
nem,  powró c i l i  do g łówney k w a te ry  T ilb u rg .

B r u x e / la  d. 11 m a ja .
P r u s a c y  przywieź l i  jeszcze do L u x e m b u r -  

g a  k i l k u  uwięz ionych  Belg iyczyków ur lopowa-  
ney miłicyi  , p r zy t r zy m an y ch  w okręgu tw ier­
dzy. (z G a ze ty  fr a r s z a w s k ie y .)

F R A K O r  A,
P a r y l  dn ia  3 m a ja .

Gzytamy w C o u rrier  E ra n c a is t  „ J a k  p rze ­
powiedz ie l i śmy,  Kommissya  bu dż e tu  została z ło­
żoną z sa tnych min i s te rya luyc h  d e p u t o w a n y c h ,  
prócz d w ó c h  . tylko c z ł o n k ó w ,  a Kommissya  
nad p raw em  o b r a c h u n k o w e m , ani jednego nie 
posiada cz łonka  oppozyeyi.  Oppozycya w i ę c ,  
k tó r a  w I z b i e ,  w massie w z ię ta ,  i w  sw ych  
ró ż n y c h  odcieniach,  liczy i 4o do i 5o członków, 
to jest, s tanowi tam około t rzecią  część, f i g u m -  
jo w Kommissy i  budże tu ,  ty lko  w s tosunku 2 do 
36 . Można  pow ie d z ie ć ,  że i 5o obwodów F ra n -

Ct a t  O b se rw a c ji. K W y s o k o ś ć  M arom .
0bsern>aejr*
m etiorologi-
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cuzki ch ,  zupe łnie są w y ł ą c z o n e  od p r z y g o t o w a ­
nia i roz trząsania budże tu.  Po d  czas gdy  p ięć  
niższych Kommissyy  ukł ada ć  będą  swe s p r a w o ­
z d a n ia ,  Izba dla w y p e łn ie n i a  luk  swoich posie­
dzeń, ukończy  rozpoczęte p r o j e k t a  do p raw a ,  gdyż 
nie może inaczey postąpić , i z po trzeby  z robi  
cnotę.  Rząd  r e p r e z en ta c y y n y  zu p e łn ie  zmienia się 
w koteryą .

— D n ia  9 —
Onegday  K r ó l  udziel i ł  p r yw a tn e  pos ł ucha ­

nie jednemu 7. wyższych  office r ó w , ze sztabu 
M arszałka  Solignac  z P o r to .  W c z o r a y  s p r a w u ­
jący iuleressa K r ó l o w e y  Po r tu g a ls k ie y .  M arg ra­
bia R e ze n d e , miał  d łu g ą  konf#reucyą  z X i ę c ie m  
B ro g lie .

Słychać,  że Inf an t  Hiszpański  D on S e b a ­
stia n , chce bydź dnia 5o cze rw c a  prz y t om ny m  
na zgromadzeniu Kor tezów.

W c z o r a y  w w ie cz ór  p r z y b y ł  z L o n d yn u  ku-  
r y e r  z depeszami  od Xięc ia  T a lle y ra n d , do K r ó ­
la i do K ię c ia  B ro g lie .

W c z o r a y  pr z y b y ły  depesze od naszego s p r a ­
wującego inłeresa w P e te rsb u rg u ,  k tóre ,  jak s ły ­
chać,  koniecznie wymagają  bliskiego udania sio 
tam Marsza łka  M aison.

P .  D u p in , s tarszy,  o t r zyma ł  krzyż  k o m a n ­
dorski  o rd e ru  Legi i  honorowey.

— D n ia  10 —■
Z e  s t rony  min is te rya lney  zapewnia ją ,  że po­

dróż X'ięcia O rlea n u  do Angli i ,  nie tyczy  się b y -  
n a y m n i e y  poli tyk i .

S ł y c h a ć ,  że b ióra  jednozgodnie od rz uc i ły  
wniosek,  wz lędem podwyższenia  poda tku od na ­
pojów, co ma spow odow ać  Minis t r a  do jego co­
fnięcia.

K i l k u  Deputowanych  , chce na przysz łśm 
zgromadzeniu  formaln ie  wnosić, aby i d e p u t o w a ­
ni  oppozyeyi ,  byl i  ob ie ran i  do Kommissyy .

W czor ay  po ukończeniu  rady ,wys łano  dw ó c h  
gońców,  jednego do P e te r sb u rg a , a drugiego do 
K o n sta n tyn o p o la .

Ko n fe re n c y o  dyp lomatyczne  dziś rano  je­
szcze t r w a ły .  Po s ło wie  A u s t r y i ,  P r u s s  i Ros-  
syi , z kolei  p r z y b y w a l i  do M in is t r a  spraw za­
granicznych.

Dnia 2 czerwca  wyborna  trzoda mer ynosów i  
koz tybe tańsk i ch  po zma r łym P. T e r n e a u z ,  spr ze ­
daną będzie w zamku jego S t. Quen. T rzoda  ta 
szczególniey odznacza s i ę ,  wie lką  rozmaitością 
obcych  rass , k tóre  zmar ły  sprowadzi ł  do P a r y -  
£a, dla ich rozmnożenia.

P r e f e k t  policyi  w yda ł  pos tanowienie wz g lę ­
dem nabożeńs twa za obrębem kościołow. W y ­
raża w niem: Pod łu g  45go a r t y k u ł u  pr aw a z dnia 
18 G erm ina l r o k u  X ,  nie może się odbywać  ż a ­
den obrzęd  r e l ig iy ny  za obrębem kośc io łów w 
tyc h  gminach  , gdzie są świą tynie  różnych  w y ­
znań. W  sk u tk u  czego s tanowimy: iż nada! zaka­
zane są wsze lkie obrzędy  r e l ig i yne  za o b rębem  
domów,  do tego przeznaczonych  , a to w g m i ­
nach wieyskich  D ep a r ta m en tu  Sekivany, oraz w  
gminach  S t. Cloud, Sevres  i A leu d o n , na leżących  
do D ep a r t am en tu  Seine e t O is e “

— D n ia  n  —
Zapewnia ją,  że po długiem w ahani u  się, po­

stanowiono protestować  w M a d ry c ie  p rzec iw p l a ­
nowi ,  mającemu się prze łożyć  Kor tezom , ' jednak 
nie w imieniu  R ządu  Fra cuzkiego  , lecz Kró la ,  
jako R ourbona  idz iedzica  Korony  J ł i śzpańskiey ,na  
pr zypadek  zgaśnieuia linii męzkiev w Hiszpani i .

M o n ito r  donosi,  że wczoray R ząd  o t r zym a ł  
depeszę  telegraf iczną od Jenera ła  B u g e a u d  t  R la y e , 
z wiadomością,  że Xiężna  B e r r y ,  w tymże  dniu,  
arana,  o godzinie w pół  do 4 tey,  szczęśliwie powi  
ła  córkę ,  i że matka  i dz iecię są zdrowe.  G a

(Vys. Tber. Heau
+  t o j  i topni. 
+
+  5* -

8 | -------

W i a t  r.

Poluj.-Sach,
Z a c h o d n i .
t'ćlii..2ach»

ó ta n  p o w ie /r ta .  
Cbm nry .  
P o c h m u r n o ,  
D e iic i ,

D U D A T E K
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te ł te  de F rance  nic nie wspomina o rozwiąza­
niu X ięz n y ,  a Q uotidienne  u w a la  tę wiadomość 
*a fałszywą.

Podróż Xięcia O rleanu  zatrudnia mnóstwo 
pol i tyków .  Nie w ier z j  tu bayce,  mianowicie przez 
Niemieckie  gazety rozgłoszoney: C ourt - Jo u rn a l  
mówi  w tey  mierze, ze nie ma w tćm nic zasa­
dnego , i uw a la  pobyt k i lku Xiążąt  w  Anglii, 
tylko dla zabawy przedsięwzięty.

Wychodźcy* którzy zostali w B  esancon, ma­
ją bydż do różnych miast porozsyłani; część ich 
oczekiwaną jest w  Caen.

Niektórzy utrzymują, ze zamiar wojenny Sar­
dyni i przeciw T u n is , jest tylko p re tex tem  do za­
łożenia osady w  Afryce  , Jctóraby z naszą w 
A lg ie rze  mogła iść w zawody.

Do Minist ra spraw zagranicznych przybył  
dziś rano goniec z K onstan tynopo la  przez fP ie- 
deń\ miał  przywieźć z sobą ugodę Sułtana z Ros- 
syą, względem przedugodnego pokoju , mającego 
się zawrzeć z M eh em ed em -A li.

Mówią o hliskiem przełożeniu projektu do 
prawa,  przez k tóry przy głosowaniach sądów prz y ­
sięgłych , ma bydź zaprowadzoue tayue kresko­
wanie.

Jenera ł -Porucznik  D elont, jak słychać,  b ę ­
dzie mianowany na mieysce Jenera ła  P ajo l, jako 
dowódzca tuteyszego okręgu woyskowego.

Hrabia  K erg o rla y  podał Marszałkowi  Soult 
protestacyą przeciw t rzymaniu w uwięzieniu X ię-  
i n e y  B e r r y .

M o n ito r  z dnia 12 maja, w  swey urzędowey 
części, podaje następującą wiadomość: Dowiadu­
jemy się, l e  Xiężna B e r t y  w chwili  połogu o- 
świadczyła,  iż się z Hrab ią  H ek to rem  L u ch e-  
si-P a/i, zaślubiła. Zapewniają,  le  Xiężua,  za w y ­
zdrowieniem,  niezwłocznie uwolnioną zostanie, 
(z G azety  W a rszaw sk iey .)

Ki lka  osób, które w wigilią imienin K ró lew ­
skich ośmieliły się w Paryżu zerwać zdomow pro* 
grammata urzędowych ig r z y s k , policya areszto­
wała. (G az. S t. P tb.)

— Pol icya Paryzka  wyśledziła terni dniami 
sprawców morderstwa jednego, popełnionego je­
szcze w 1821 roku,  o k tórych  dotąd nic pewnego 
nie wiedziano. Bogata jedna wdowa, mająca go­
towego kapitału na procentach do 200,000 frau.,

1' ednego ranku  została z domu swego, na ul icy 
j aharpe,  wywołaną,  przez nieznajomą ostlbę, w te­

dy właśnie, kiedy miała pić kawę, k tórey przy­
gotowaniem sama się zwykle  t rudni ła  , i od tey 
chwil i  nikt  jey nie widzia ł ,  ani podobno było 
odkryć  naymuieyszego śladu jey zniknienia.  Po- 
deyrzenie padło wprawdzie na jey córkę i zię­
cia nazwiskiem R o b e r t : tego ostatniego nawet  
uwięziono:  lecz w k ró t c e ,  dla b ra ku  dowodów, 
na wolność wypuszczony Rober t  żył  odtąd spo- 
koynie w Bourbonne-les-Rains,  swobodnie uży­
wając odziedziczonego po teści swojey majątku. 
Dopiero teraz odnowiły się miane nań dawniey 
podeyrzenia.  Niejaki Bastien, który niegdyś w na ­
der ścisłych zostawał z nim związkach,  teraz w p a ­
dłszy w nagłą po t rzebę,  s tarał  się wytnódz na 
Roberc ie znaczną pieniężną summę , przez groź­
bę  , iż w razie przeciwnym wiele mu złego zro­
bi; gdy zaś ociągano się z daniem mu żądane­
go wsparcia , Bastien napisał wyraźnie , i |  daje 
mu krótki  tylko ożas do namysłu; i, że za no- 
wem odmówieniem wyda go pod gillotynę. Lis t  
jego kończył się słowami: p rzyp o m n ij- sobie ogród 
domu pod N . 81, na ulicy V a u g ir a r d .... wiesz.... 
piętnaście kroków od tylnego  tnuru.... c z tery  od 
bocznego.... 1 um arli czasem  zm artw ychw sta ją  , . .  
Po l icy8* przejąwszy list, uwięziła natychmiast  P.  
Bastien, w Paryżu,  i posłała też po spólnika je­
go do Bourbonne-les-Bains.  Na wskazanem w l i .  
ście mieysen poczęto w przytomności obu kopać, 
i znaleziono t r u p  kobiety, w któryin poznano za­
mordowaną niegdyś wdowę po włosach, zębach 
i złotey obrączeze na palcu, k tórey mordercy zdjąć 
Zapomnieli. Obadway oskarżeni na teu widok p o ­
bledli) stale jednak wszystkiemu przeczą, i w bra-;

ku  dowodów może znowu uydą bezkarnie.  (« Ty*  
godnika P etersburskiego .)

A n g l i a .
L ondyn  dnia  11 m aja .

W czora y  oboje Królewstwo  dali Xięciu O r­
leanu  wielki  obiad w pałacu S t. Jam es. Xiążę  
towarzyszył  Królowey Jmci  do stołu, przed nim 
postępowali:  Podskarbi,  Ko n t ro l l er  Dworu K ró ­
lewskiego i Lord Szambelan. Następował  daley 
K ró l  z Xię !n ą  A u g u s tą , a Xiążę  C um berland z 
Xiężną K ent. Daley Xiążęta S u ssex  i Glouce­
ster ', Xiążę  L ein in g en  i inni goście. Podczas u- 
czty pr zygrywał  muzykalny chór Kró low ey .  
Prócz  wymienionych osób, znaydowali  się jeszcze 
na obied/.ie: Xiążę T a lleyrand  i Xięźna D ino , X ią-  
zę D evonshire , Xiążę i Xiężna Gordon , Xięźna 
S u th erla n d , Margrabia W in c h e s te r  z swą mał ­
żonką , Margrabiowie  W  ellesley  i L and sd o w n ef 
Hrabiowie  G rey  i A lbem arle  z małżonkami,  H r a ­
bia i Hra bina  Granville i Lady  Leveson Gower, 
Hrab ina D enbigh , Jórrol i B row nlow  , Lordowie  
J h l l  i F lp h in sto n e ; Xiążęta Falenr.ay  i MontmO- 
ren ęy , Jenera łowie  B a u d ra n d  i M arbo t i P.  B o is -  
M ilon  (ze świty Xięcia O rleanu) i t. d. (z G a ze ty  
W a rsza w skiey .)

— Królowa Jm ć  Angielska, wróci ła już do zdro­
wia posi lnym attaku influenzy. Kró l  Jmć szczę­
śliwie uszedł tey epidemii,  (z T ygodn ika  P e ters .)

G a e c y a .  ‘ ~
T em ps  zawiera następujący l ist  p r y w a tn y  

z S y r y  z dnia 4 kwietnia : „Z wyspy Sam os 0- 
t rzymaliśmy interessowne wiadomości o t rudno­
ściach, jakie zachodzą między tamecznemi mie­
szkańcami a Hospodarem,  którego Porta,  podług 
zawartey ugody z trzema Mocarstwami opiekuń- 
czemi, posłać im chciała,  Fanaryola V ogoridesy 
k tó ry  jest teraz nazywany Xięciem Samos, po­
dług zwyczajów Hospodarów' Mołdawii  i W o ł o ­
szczyzny, posłał zastępcę, nazwiskiem A g a s ,  do 
Sam os, dla przygotowania wszystkiego do objęcia 
tey godności, (z G azety  W 'arszaw skiey.)

W  Ł O C H  T.
M edyo lan  dnia  5 m aja.

Hrabia  St. A u la ir e  udał  się z swoją świ tą 
d. 5 ztąd do W e n ecy i .  (z Gaz. f F  arszaw skiey.)

P o r t u g a l i a .
L isbona d. t y  kw ietnia.

G azeta  K adw orna  L iśbońska  donosi, że ba-  
terye  Don M ig u e la  zatopiły nieprzyjacielski b ry g  
A s lu to , a drugi na D uero. (z Gaz. PYarszawskiey.)

O g ł o s z e n i a .
1 Od Ki jowskiey Izby Powszec hn ey  Op ie ­

ki  ogłasza się, iż w niey będzie się pr zed aw a ł  t  
publicznego targu drewniany d ó m , Kijowskie­
go mieszczanina Tomasza Jakóba syna Fesonka ,  
położony w iszey części  miasta Ki jowa,  za u- 
chybieniem terminu opłaty g52 rub.  assygna- 
cyami,  w ilości należnych za pożyczką jego 1,860 
rubl i ,  oceniony na przeda l  1 ,000 rubl i ;  a za­
tem życzący kupić pomieniony dom , zechcą  
przybydź dla targów do tey  Izby we cz te ry  
niiesiące , a w jakie mianowicie dni, o tćm bę .  
dzie objawiono osobno po wydrukowaniu  tego 
pierwszego ogłoszenia.

Dożywotni  Członek M.  Malew-icr. 
gtey Klassy Rabczewski .  (634)

1 Od Kijówskiey Izby Powszeóhney Oplew 
ki  ogłasza się,  iż w niey będzie się przedawał  
z publicznego targu drewniany na murowanera 
niższem pięt rze dom, i trzynaście murowanych 
kram , Kijowskich mieszęzan, Teodor* JatA sy-



jeśli jakie w  ręka  Obźał łowanyoh enaytfńją się, 
do przyjęcia ogólnych skutków rozprawy i o 
to wszystko oo przez sprawę prohowanem b ę ­
dzie. S. M. Z.

Rokn i 833 miesiąca maja 18 doia. T a ­
kowy pozew konnotuję: Michał Kotłnbay  A- 
k towy  Sądu Kommissyi Regent.  (6 4 o)

2 Zarządzający VI Okręgiem dróg*Kommu- 
nikacyi ogłasza , i i  ieżeli kto ma chęć podiąó się 
dostawy robotników i materia łów,  podług niźey 
ofiarowanych cen ostatecznych, dla robot  przy 
Ogiń«kim Kanale  w  teraznieyszym i 833 roku,  

 ̂VV edle Ukazu JLGO IM P E R A P O R S K IE Y  takowy ma przybyć do Słonimskiey Miey$kiey  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyac, etc.etc.etc. Policyi wodney kommnnikacyi  ua dzień 3 1 maia 

1 Urodzonym: Snkcesiorom Michoła W a n -  z przyzwoitą ewikcyą i świadectwem o swoim 
dal ioa  Hrabiego Mniszecha, Marszałka W .  Ko-  pochodzenia. O dostawieniu zaś po trzebo wany  ch 
ronnego,  Orderów Kawale ra ,  jakiohbądź imion rzeczy będą obiawione kondyoye. 
i nazwisk b ę d ą c y m ,  Pozew loco peragenda e- R o b o tn icy : assygnatatni

na i fony jego Maryi  Jana córki Molaczewskich, 
położone w 5 ciey ćzęści miasta Kijowa, za u- 
chybieńiem terminu opłaty 2,520 rubli  assygna- 
cyami , w ilości należnych za pożyczką ich 
10.000 rubli ,  ocenione na przedaż 6,100 rub.j 
a zatem życzący kupić pomianione dóm i kra ­
my,  zechcą przybydź dla targów do tey Izby 
we cztery miesiące; a w jakie mianowicie dni, 
cj tem będzie objawiono osobno po wydrukowa­
niu tego pierwszego ogłoszenia.

Dożywotni Członek M. Malewicz.
gtey Klassy Rabczewski. (635)

xecutionis po dekrecie  kontnmacyynym 182 5 
rokn  gbra 27 zapadłym, przed Sąd Kommissyi 
Naywyźszym Ukazem, na urządzenie dzieł Ra-  
dziwil łowskich ustanowioney,  z powództwa U- 
rodzonego Paw ia  Jeleńskiego, Prezydenta  b. 
Sądu  Granioznego Powiatu Mozyrskiego, w 
rzeczy o t o :  Dobra,  Kolna zwana, z folwar­
kiem Lndzieniewicze i ze wszystkiemi atty-  
nencyami,  przez Michała Hrabi Mniszecha, Mar­
szałka,  w  rokn  1788 miesiąca kwietnia j i ,  p r a ­
wem  wleozystem wyprzedane zostały W .  Jó ­
zefowi Obnchowiozowi Podwojewodz. N ow o­
gródzkiemu, który nabycie swoja dokumentem 
udzielnym w roku 1788 maja 8, cedował  na 
osobę zeszłego ś. p. Jana  Jeleńskiego Starosty 
Sądowego Mozyrskiego, jakowe dobra od d a ­
ty  nabycia znaydowały się w spokoynem cią­
giem w ładan ia  oyca Starosty Mozyrskiego , a 
j łastępnie przeszły drogą na tnraluą do dzie­
dzictwa Żałującego Dellatora  , mimo up ływa 
dwóch  wieków,  od roku 1600 prawnego dóbr  
takowych z domu Xiqzat  Radziwi ł łów wyhy- 
oia, podobało się Urodzonemu Michałowi Za­
leskiemu,  P rokura to rowi  Massy Radziwił łow- 
skiey zaadcytować Żałującego Delałora  do Są­
d u  Kommissyi, pod objektem wymyślonym do­
czesnego jakby zawładauia.  —  Gdy zaś M ar ­
szałek Hrabia  M nisaech , jako dziedzic ,  w y ­
przedając pomienione dobra Kolna z a t tyoen-  
cyami w p rawie  przeda inem Pod wojewodzie • 
mu wydanem, za pewność aktors twa,  całości 
dóbr  K o ln a ,  ewikcyą na wszelkich dobrach 
swoich, tak w Koronie Polskiry,  jakoteż w ró­
żnych Województwach Prowincyy Li tewskich 
sytuowanych,  wniósł  i opisał, ora* do takowe­
go ewinkowania sukcessorów swoich obowią-  
■ał, jak równie w  dokumencie kwietaoyyoym 
1788 8bra 29 datowynym, a 1789 apryla 20 
w  Metrykach Li tewskich  przv rnmym,  zeszłe­
m u  J a n o w i 1 Jeleńsfeiemu wydanym: obowiązek 
teyŁe ewikcyi  powtórn ie  umocni ł  i upewnił ,  
przeto Żałujący Dellator,  zaklucony przez P ro-  
knra to ryą  idassy, Obźałłowanych Snkcessorów 
Jurisdatora swego Michała Hrabi Mniszecha 
Marszałka,  pozywa do tego samego Sądn Kom- 
raissyi w P r o ś b a c h :  O warowanie  act i r i -  
tn tem loci standi: o ewinkowania i zastępstwo, 
skutkiem dobrowolnych opisów, przeciwko u- 
fo rmowaney do dóbr  Kolny przez P ro k u ra ­
tora  Massy Radziwil łowskiey pretensyi  , do 
słozenia papierów ua te dobra posługujących,
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ł a s z y n  jednokoml.dł . iofut .gr. i  fut .kop.188J   7  .
— 2ch komlowych . . . , sztuk 3625 _____25

Faszynowyek kołow d ł .4 fut. gi u. 2 fut. 23qJ _  2 60
, , 10 — — 4 — 121 — 5 76

tm ro i tu  łozowego wozow . . . . . 4 >  __

2 Z rozporządzenia Wyższey Zwierzchno­
ści, powodem nio jawienia się ambientów na 
odbywających się targach, na wzięcie Rukoyń-  
skiey pocztowey stacyi od igo nadchodzącego 
lipca, w trzy letnią arendowną tenutę, przezna­
czają się nowe targi w Wileńskim Powiatowym 
Sądzie, w terminach 24, 2 5, 26 i dla przetar­
gu 29 dnia t. m. Życzące więc osoby dla wzię­
cia tey stacyi w tenutę arendowną , zechcą 
jawić się do Sądu Powiatowego w terminach 
wzmienionych po południu 0 godzinie 5ciey, 
z dostatecznemi i formalnemi ewikeyami. i 835 
roku maja 16 dnia.

(Podpisano) Pełniący Urząd Pttgo W ileń .  
Marszałka Sądu Pttgo Sędzia i Kawale r  Ga­
sper Hornowski.

Zgodnie Sekretarz Sienkiewicz, (6 51)

Z przyczyny Świąt Zesłania Ducha Świętego, na­
stępujący Nmer Kuryera Liłt., wyydzie we Środę.

D r u k a r n i a  j 4. M a r c i n o w s k i e g o .
D c s w a l a  i i ą  B a e r o w i e .  WjJUłd, *9^5. d. ig Maja.

C iskłok L « o a  lłOHOWSKI.


